
przedpłata i 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
;za n&i.do domu 25 h. 
Iz przes. poczt. 2.50 h. 
fozom. pojed. 13 hal.

OGŁOSZENIA
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-szastronal kor.
' Nekrologi 40 hal. 
I Reklamy 60 hal.

IV-ta strona 20 h.
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Komunikat austriacki.
Wiedeń. Urzędowo 23 b. tu. Na froncie wschodnim: Na zachód od ujścia 

rzeki Burau (RutnuDja) rozbiły się próby zbliżenia się kompanji rosyjskich.
Front arcyks. Józefa; Przy ciągłym mrozie skąpa akcja bojowa.
Front ks. Leopolda baw.: W wielu odcinkach frontu wzmożone walki ar­

matnie i minowe. Akcja naszych oddziałów lotnych także wczoraj była sku­
teczna. Większe przedsięwzięcia tego rodzaju wykonano pod Brzeżanami i na 
północo-zachód od Załoziec, w obu punktach wojska atakujące przeprowadziły 
gruntownie robotę zniszczenia, pod Załoźcami wzięto nadto do niewoli 3 ofice­
rów i 250 żołnierzy oraz zabrano z rowów nieprzyjacielskich 2 karabiny ma­
szynowe.

Na froncie włoskim i bałkańskim: nic niema do doniesienia.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo z3 b. m. Na froncie francuskim: Przy mgle i desz­

czu dzień upłynął w większości odcinków spoko|nie. W niektórych punktach 
frontu pod Artois i nad Somme, także między Mozą i Mozelą lokalne walki od­
działów wywiadowczych, wzięto kilku jeńców.

Na froncie wschodnim: Pod Smorgoniem na zaahód od Łucka oraz mię­
dzy Złotą Lipą i Narajówką ożywiony ogień armatni i minowy. Atak kilku 
kompanji rosyjskich w dolinie Seretu pod Corbutem odparto

Skutki blokady w świetle 
angielskim

Londyn. (BK.) Przy przedłożeniu w 
Izbie niższej etatu marynarki przema­
wiał pierwszy lord admiralicji Carson 
wyczerpująco o niebezpieczeństwo woj­
ny podmorskiej, które nazwał poważnem, 
przeciw któremu niema żadnego środka 
cudownego. Caraon wyraził jednak na­
dzieję, że przez uskutecznienie obmy­
ślonych obecnie środków powaga sytu­
acji może być znacznie złagodzona. 
Straty angielskie nazwał clężkiemi. W 
pierwszych 18 dni lutego zatopiono 134 
statki angielskie, sprzymierzonych i neu­
tralnych, ale w tymsamym czasie zawi­
nęło do portów angielskich 6.675 okrę­
tów, a wyjechało 5.873 okrętów.

Polityka milczenia odnośnie do nisz­
czenia nieprzyjacielskich łodzi podwo- 
dnych dla admiralicji niemieckiej wcale 
nie jest przyjemna. Dalszym powodem 
przeciw podawaniu liczb o stratach nie­
przyjacielskich jest trudność w stwier­
dzeniu faktu zniszczenia łodzi podwo­
dnej.

Carson apelował w końcu do narodu 
aby pomógł flocie przez ograniczenie 
przywozu. (Powyższe cyfry nie dają 
obrazu skutków blokady, ponieważ nie­
wiadomo, ile okrętów przyjeżdżało do 
portów angielskich i wyjeżdżało przed 
blokadą. Uw. Red.)

Sztokholm. (BK.) Według wiadomo­
ści nadeśzłycb z Anglji zaostrzenie nie­
mieckiej wojny podmorskiej wywarto w 
Londynie głębokie wrażenie, ponieważ 
Anglja ma zapasów żywności zaledwie 
na jeden miesiąc.

Represje angielskie przeciw 
blokadzie

Londyn. (BK.) B Reutera donosi: 
.London Gazette* ogłasza komunikat o 
dalszych zarządzeniach Anglji, celem 
podtrzymania środków, które mają na 
celu nie dopuścić, aby towary jakiego­
kolwiek rodzaju dostały się do krajów 
nieprzyjaciela albo je opuszczały. Mia­
nowicie okręty, które wiozą towary dla 
nieprzyjaciela mają być konfisko­
wane lub zatopione, o ile nie zostały 
zbadane przez okręty angielskie i sprzy­
mierzone. Również podlegać będą kon­
fiskacie same towary, dlatego też prze­
widziano, że okręty zawijać mają do 
portów angielskich lub sprzymierzonych 
celem kontroli, w którym to wypadku 
nie ma być wydany wyrok na konfiska­
tę a tylko znalezione towary nieprzyja­
cielskie ulegną konfiskacie.
Kanclerz zapowiada 

mowę w reichstagu
Berlin (BK). Reichstag zebrał się 

znowu. W przemówieniu watępnem 0- 
świadczył prezydent, że skoro wrogo­
wie odrzucili z szyderstwem podaną 
im do pokoju dłoń, Niemcy wraz ze 
sprzymierzeńcami podjęły broń łodzi 
podwodnych, aby jej użyć w sposób 
nieograniczony i nie prędzej ją złożyć, 
aż osiągnięty zostanie cel wojny: obro­
na niezawisłości i wolności naszego 
kraju.

Następnie prezydent wyraził pozdro­
wienie dzielnym wojskom Niemiec i 
sprzymierzeńców oraz floty.

Kanclerz oświadczył, że we wtorek 
stanowczo zabiorze głos w Bprawie sy­
tuacji wojennej i polityki zagranicz­
nej.

Rody żelazne 
w ziemi Radomskiej

Prasa nasza, prowincjonalna i sto­
łeczna, bardzo często przedrukowuje 
tersz różne artykuły ekonomiczne o 
zasobach naturalnych kraju naszego, 
z rozmaitego rodzaju obcych źródeł, 
typu „Industrie Kurier", a ogół społe­
czeństwa ma wrażenie, że to czynniki 
zewnętrzne, obce odkrywają te rzeczy, 
które są już dawno zDane i odkryte. 
Słabo się ineresował nasz kraj rozwo­
jem swego przemysłu badaniami w za­
kresie naturalnych swych bogactw.

Rudy żelazne w ziemi Radomskiej 
ZDane są już dokładnie w wieku 16. 
Maciejowski w swoich pamiętnikach o 
dziejach piśmiennictwa i prawodawstwa 
słowian, wspomina o dokumentach, 
stwierdzających wydobywanie rudy w 
tych stronach, już w wieku XIII. W 
ziemi Radomskiej są to pobrzeża i 0- 
kolice rzek Czarnej i Kamiennej.

Tutaj osadził się kiedyś potężny u- 
twór słodko-wodny systemu tryasuwego, 
retyckim kajprem zwany, składajmy 
się w dolnej części z łupków i glin 
ogniotrwałych, z warstwami węgla i 
rud. w części górnej z piaskowców bia­
łych i pstrych.

Poziome uwarstwienia tych pokła­
dów dowodziłoby, że siła górotwórcza, 
spiętrzająca góry Świętokrzyskie, tutaj 
w oue czasy zaczęła zamierać. Prze­
pyszne są te warstwice pokładów, po­
ziomo taflami olbrzymich bloków lub 
cienkich płyt ległe i rozsypane w 
ziemi.

Niekiedy występują tu te pokłady 
na zewnątrz, jako osad dawniejszej je­
dnolitej powierzchni, i pod działaniem 
niszczącej erozji powietrza i wody, two­
rzą fantastyczne skały, złudzenie lo­
dowcowych intruzów (góra Piekło pod 
Niekłaniem).

W takim to pokładzie znajdujemy 
rudy żelazne. Łabęcki, znakomity hi­
storyk naszego górnictwa, wymienia 
dwa kierunki rud żelaznych na wspo­
mnianym wyżej obszarze. Jeden i dru­
gi w utworach piaskowca, nad ławicą 
muszlowych wapieni, obfitujących w 
skamieniałości w pokładach glin i 
iłów, obydwa w jednakiej mierze, za­
sobne w rudy tlenowe: jeden poczyna 
•ię w granicach powiatów opatowskie­
go i iłżeckiego, na linji między Opa­
towem i Ćmielowem, idzie na Wierzb- 
nik, Starachowice pod Wąchock, prze­
suwając się na Skarżysko, Bliżyn i znów 
w lasy Samsonowskie pod Odrowąż i 
Niekłań, na Stąporków i Czarną; drugi 
od Radkowie i Bzinowa, rozgałęziając 
się w lasach Samsonowskich na Sarbi­
nów, Krasne, Adamów, Przyłogi, Mos-
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ciska, Rudę Maleniecką — w stronę 
Pilicy.

Pokłady rudy w tych kierunkach, na 
przestrzeni kilkunastu mil, znane są już 
dokładnie w XVII wieku. W pobliżu, 
po obu stronach rzek Kamiennej i 
Czernej spotykamy w lasach ślady 
dawnych kopalni, usypiska i rumowi­
ska stare. Za czasów własności tych 
ziem, należących do biskupa Załuskie­
go i kanclerza Jana Małachowskiego, 
górnictwo w tych stronach dochodziło 
do pełnego, wspaniałego rozkwitu. A i 
potem, za czasów księstwa warszaw­
skiego i później pod światłą opieką, 
Dyrekcji Górniczej i Wydziału Górnic­
twa Krajowego, oraz staraniem ua- 
miestuika Zajączka, górnictwo i hut­
nictwo ziemi Radomskiej poczyna trwa­
łą i wydatną egzystencję. Państwowe 
prawo zabrania wywozu rudy za gra­
nicę, uwalnia górników od wojska, o- 

. tacza przywilejami fabryki i kopalnie.
Wogóla zauważyć się daje rzutki i in­
tensywny plan podniesienia krajowego 
górnictwa nad rzekami Czarną P Ka­
mienną i tylko wypadki 1830 roku ni­
weczą wszystko, a rządy rosyjskie już 
nie podejmują planowej akcji diU od­
rodzenia tego przemysłu.

Kopalnie w tych stronach mają swe 
stare nazwy, pochodzące od nazwą gór: 
Żarnowa Góra pod Suchedniowem, Bia­
ła Góra pod Odrowążem, Kobyla Góra, 
Osicowa i-łóra, btara Góra pod Stąpor­
kowem, Świnia Góra pod Samsouo- 

,,'wem i t. d.
Niekiedy kopalnie mają nazwy imion 

własnych: Zygmunt, Piotr, Stefan w 
satnsotmwskich lasach, Jan w obrębie 
wsi Dziadek i t. d.

Kopalnie te urządzano uadzwyczaj 
prymitywnie, są prawie nie wyczerpa­
no, często też poszukiwania i nowe 
szyby pov«’ t iją w obrębie dawnych zrę­
bów (żłobów) Jest to usypisko nad 
szybem, nad tym wac ■ na podporach z 
kiblem na łańcuchu, okręcanym korbą; 
zjeżdża się szybom, cembrowanym zwy 
kle, rm takim kiblu ' i tam na 9—20 
sążni pod ziemią, w wązkieh szybikach

■ poszukic. aluych, zwanych duklami, pra­
cuje się w warunkach, jakich prawdo- 
podob- ie nigdzie już na świecie niema.

Do robót używa się ładunków strze­
lanych (dynamit), zwanych stemporami, 
świdrów, żygadeł, kilofów, sztangi i

■ łopat. >
Do oświetlenia używa się łuczywa, 

częściej świec i oleju.
Stosy rudy, wyrzucanej na wierzch 

—usypiska, nazywają warpą, rudę wy- 
dostaje się płaskurami, jest ona ilastą 
i zawiera 36% i więcej surowca. Jeden 
szyb pracuje wydaj uie 2 lata i wydaje 
miesięcznie 80,000 centnarów rudy. 
Dla upływu wody buduje się sztoluie, 
a szyby nad sztolnią nazywają świetl- 
nikiem, miejsca zaś, gdzie grunt jest 

. nie stały nazywają kurzawką.
Robota idzie na dzień, ua zmianę, 

czyli na szychtę; dawniej bywały trzy 
zmiany, a ostatnio przed wojną tylko 
dwie.

W ogóle robota była prowadzona duk- 
towo, czyli nieregularnie i rudy bywa­
ły rabowane, a nie wydobywane.

CSły system dzisiejszej przedwojen­
nej pracy w kopalniach nie odbiegał . 
od pierwowzorów — wieków przeszłych. 
' Czyż mogła być produkcja rudy nor­
malną, a gospodarka w kopalniach ra­
cjonalną? Edmund Zalewski.

Prace Rady Stanu
Z Warszawy donoszą, że prace Rady 

Stanu, mimo pozorną ciszę, postępują 
naprzód. Obejmować one muszą bardzo 
szeroki zakres spraw, niekiedy pozornie 
drobnych, które jednak muszą być zor 
ganizowane i wykonane. Prace to żmu­
dne i najeżone licznemi trudnościami. 
Przedewszystkiem zaś organizacja we­
wnętrzna departamentów. Ta jest dziś 
najważniejszą, bo od doboru ludzi, od 
właściwego podziału funkcji i od pre 
cyzyjnie sformowanego planu działania 
zależeć będzie sprawność akcji polskich 
urzędów. Owe organizacyjne prace na­
der żmudne, stworzenie aparatu działa­
jącego, zadecyduje o powodzeniu przed­
sięwzięć Rady Stanu. Odpowiedzial­
ność tedy wielka ciąży na organizato. 
rach i nie o pośpiech jak najżywszy 
lecz o rozmysł jak najgłębszy iśc tu 
musi Dyrektorowie departamentów zda 
ją sobie z tego w Całej pełni sprawę i 
należy mieć do nich postanowień całko­
wite zaufanie.

Ze spraw interesujących szeroki ogół 
na czoło wysuwa się wojskowość, ir.ten- 
zywność prac Rady Stanu, jej komisji 
i rzeczoznawców wojskowych—nie po­
zostawia w tvm względzie nic do ży­
czenia. Projekty wszystkie są gotowe, 
czekając tylko dezycji ostatecznych, któ 
re w najbliższych dniach zapaść mają. 
Układy, zwłaszcza co do roty przysięgi, 
z mocarstwami centralnemi są w peł­
nym toku a wyniku oczekiwać należy 
lada chwila. Gdy ta zasadnicza kwe- 
stja, streszczająca w sobie prawno-pań­
stwowe określenie wojska polskiego, za­
łatwiona pomyślnie zostanie — wówczas 
natychmiast ogłoszona 'będzie odezwa 
werbunkowa i wszelkie związane z two­
rzeniem wojska polskiego szczegóły.

Tymczasem zaś w Legionach wre 
praca przekształcania się w kadry Woj­
ska polskiego. W obozach ćwiczeń' 
przeliczają się legioniści mustry i. regu­
laminu polowego—a instruktorzy stwier­
dzają z uznaniem znakomite wyszkole­
nie wojskowe legionistów. Również ży­
wo i pracowicie funkcjonuje szkoła szta­
bowa dla wyższych oficerów legiono­
wych. Niemieccy nauczyciele konstan-' 
tują wysokie kwalifikacje oficerów i ich' 
duże wykształcenie.

Sprawa polska w Rosji
Paryski „Teuip»“ donosi na podstawie 

informacji otrzymanej z Petersburga: We­
dług rozporządzenia carskiego ukazu komi­
sja polska ma przedewszystkiem utworzyć 
statut przyszłego państwa polskiego i 
unormować jego stosunki do państwa roi 
syjskiego. Rosyjska i polska prasa uzna- 
je wielką doniosłość tej konferencji. Pol­
skie pisma czynią jednak zastrzeżenia z 
powodu braku polskich uczestników w ko­
misji. Mają jednak nadzieję, że zostaną 
oni powołani przy wypracowaniu przy­
szłej politycznej organizacji polskiej..Pra­
sa zaś rosyjska zapytuje o rolę Dumy 
przy tworzeniu nowego państwa polskiego. 
Co do znaczenia konferencji oświadczył 
minister spraw wewnętrznych Pokrowskij, 
a takie i inni, że konferencja została 
zwołana celem dania podstaw zasadni­
czych dla przyszłej -Polski. Konferencja 

nie otrzyma żadnych instrukcji, tylko bę- 
dzio mogła samodzielnie ustalić program 
i charakter omawiauych kwestji. Sekre­
tarz państwa Krzyżam wskij powiedział, 
że ta konferencja nie jost dalszym cią­
giem konferencji, zaczętej przez Goremy- 
kina, lecz jest wynikiem rozmowy cara z 
hr. Wiele-- un. Ma ona na celu wy- 
pracowa c lentmza do carskiego ma 
nifestu d. ii, w którym wskazano dwa 
cele: p.o>.i m Dardaneii i oswobodzenie 
Polski. Październikowiec minister Gucz- 
kow oświadczył, że zarządzenia te mają 
na celu przejirowadzeuie decydującego kro­
ku w kwestji rozwiązania sprawy pclukiej, 
minister jednak jest przekonania, że kon­
ferencja ma tylko na celu prace przygo­
towawcze, a rozstrzygnięcie zostanie odda­
ne parlamentowi. Znany członek Dumy 
Czingarew oświadczył, że można tylko 
pragnąć, ażeby statut organizacyjny Pol­
ski był opracowany w drodze prawodaw­
czej- Pominięcie zaś Dumy musiałoby wy­
wołać ostry protest.

Jedność pisowni polskiej

Jak donosiliśmy, Akademja Umiejęt­
ności, najwyższa instytucja naukowa pol­
ska na osratnim swym posiedzeniu roz • 
pairywała sprawę ujednostajnienia piso­
wni polskiej. Departament oświecenia 
publicznego wystąpił z wnioskiem do 
Akademji w tej sprawie Komisja lin­
gwistyczna Akademji przeprowadziła od­
powiednie uchwały.

Między innemi uchwalono pisać wy­
razy grecko-łacińskiego, lub romańskiego 
pochodzenia w snosób następujący; An- 
glja, akaden^a. ktirjer, kasjer, fryzjer, 
Marjan, Rosjanin, azjatycki, biologja, pa- 
trjota, marjącki.

‘Dalej, zebranie uchwaliło pisać w licz­
bie pojedyńczej wszędzie: tym człowie­
kiem i tym czlowie iem i tym dzie­
ckiem, a. w liczbie mnogiej te no i ludźmi, 
temi dziećmi. Bezokoliczniki stów, ma­
jących w temacie g, pisać należy przez 
c, a więc: biec,' starzec, śtrzyc, pisać 
przez ski także i bliski, niski, śliski, 
grząski, wąski; przez ś rześki; prefiks z 
pisać zawsze fonetycznie, a więc ssunąć, 

; ssypać, ssinieć, sszyć.
Imiona nafodów należy pisać małą 

literą, a więc: polak, niemiec, rosjanin i 
zgromadzeń zakonnych, a więc bernar­
dyn, kapucyn; pisać: pośle, ślub, wiśnia, 
Śląsk.

Imiona własne świata starożytnego pi­
sać według tradycji polskiej, a więc Te ■ 
zeuśz, Wirgiljusz albo Wirgili, Horacy.

W sprawie pisania liczebników porzą­
dkowych uznano samą cyfrę rzymską 
bez kropki i bez końcówki za wystar­
czającą na wszystkie przypadki, np. w 
IV wieku, w XII rozdziale.

Zjazd Kółek Rolniczych
W środę ubiegłą 2t b. m. rozpoczął 

się w Warszawie Zjazd Kółek Rolni­
czych.

Obrady poprzedziło nabożeństwo w 
kościele św. Krzyża o godz. io lano. 
Po nabożeństwie przybyli w znacznej 
liczbie przedstawiciele „Korek Rolni­
czych” zebrali się w gmachu Centr. Tow. 
Roln. Po zagajeniu posiedzenia przez 
wice-prczesa Zarządu C. T. R., p. Z. 

Choromańskiego, zebrani powołali na 
przewodniczącego obradom ks. Bliziń- 
skiego. poczerń na wniosek p. Jabłoń­
skiego uczcili pamięć Sienkiewicza przez 
powstanie.

Właściwe obrady rozpoczął treściwy, 
referat p. jjA. Wieniawskiego „o najbliż­
szych potrzebach rolnictwa polskiego 
jak w cbwih obecnej, tak też, zwłaszcza, 
po wojnie"

Resztę posiedzenia przedpołudniowe­
go wypełniły referaty pp. Z. Ludkiewi­
cza i Smolińskiego i dyskusja ,o orga-. 
nizacji kredyiu włościańskiego".

Posiedzenie popołudniowe, rozpoczęte 
o g. 4 pp. wypełnił referat p. Ś. Cha- 
niewskiego, „o przyszłości hodowli w 
Polsce". •

Obrady drugiego dnia wypełniły re­
feraty p, St. Biedrzyckiego „Plan dzia 
łalności gospodarczej kółka rolniczego 
w czasie najbliższym, p. M. Holder- 
Eggerowej „Zadania gospodarstwa ko­
biecego" i p. T. Niedzielskiego „Orga­
nizacja praktyki rolniczej .dla młodzieży 
włościańskiej".

Sprawczynie Kasowe
Ligi Kobiet w Białobrzegach

Przychód: Ze sprzedaży znaczka £or 
110, hal. 35, rb. 43, kop. 18, fen. 69 
Z loterji fantowej kor. 106, hal. 40, rb 
101, k°P- 74, fen. 15; Ofiary: zamiast 
fantów na loterję kor. 20. rb. 5; na po- 
duszk’ dla Szpitala w Radomiu kor. 50, 
rb. 140, kop. 50, na herbaciarnię w Dębli­
nie rb. 100; na „gwiazdkę1* i cele legjo- 
nowe kor. 388, rb 20; różne rb. 15 kop. 
20; Składki członkiń rb. 6, kop. 40; 
Razem kor. 674, hal. 75, rb. 432, kop. 
02, fen. 84; Przy zamianie za 20 kor. 
70 hal. otrzymano 6 rb. 83 kop ; za 84, 
fenigi otrzymano 1 kor. 25 hal.

Razem przychodu kor. 635, bal. 30, 
rb. 438, kop, 85.

Rozchód-. Ręczniki i bielizna wysłane 
do szpitala w Radomiu kur. 3, hal. 60. 
rb. 29, kop. 30; Fanty i koszta urządze­
nia loterji kor. 59, haf 20, rb. 6; Pierze 
i materjał na poduszki dla Szpitala w Ra­
domiu kor. 50, rb 262, kop. 10; Wełna 
na ,,kominiarki“ i skarpetki kor. 100; 
Na herbaciarnię w Dęblinie kor. 1G0, rb. 
100; Urządzenie „gwiazdki11 kor. 100, rb. 
15; Na potrzeby szpitala w Radomiu na 
gwiazdkę kor. 20; rb. 15; %% na Ligę 
okręgową kor. 24, rb 11, kop. 45; Róż 
ne wydatki (na książki do bibljoteki i 
pocztowe) kor. 22 hal. 30;

Razem rozchodu kor. 479, hal. 10, rb 
438, kop. 85; Saldo na 1-1 1917 roku 
kor. 176. hal. 20

1) Ofiary: na loterję zamiast fantów zło­
żyli: bezimiennie 20 kor., porucznikowa 
E. Bagniewska rb. 5.

2) Ofiary na poduszki Jla Szpitala w 
Radomiu złożyli pp. Zofja Bagniewska 2.5 
rb., porucznikowa Eugenja Bagniewska 
25 rb., ks. Hieronim Cieślakowski 5 rb, 
Aleksander Daszawski 10 rb. ks., St. Głą- 
biński 3 rb, 50 kop., p. Paweł Kalisz 2 
rb., Stanisławostwo Przyłęecy 5 rb., ks. 
Antoni Niemotko 10 rb., Tadeuszowa Wo­
dzińska 50 koron, Marja Wisłocka 10 rb., 
ks. A Glibowski 10 ib.. Stanisław Mosz- 
czeński 4 rb., Florjan Goszczyński 5 rb., 
Kozłowska 1 rb , H i Z. Sokołowskie 25 
rb.—Razem 140 rb. 50 kop,, i 50 kor.— 
Pierze zaofiarowały pp. Leonowa Bagniew­

ska, Michałowa Bagniewska. Czesławowa 
Wisłocka i Romanowa Szczawińska.

3) Ofiarę na herbaciarnię w Dęblinie 
100 rb. złożyła rodzina pp. Bagniewskieh.

4) Ofiary na Gwiazdkę złożyli; pp. Pa­
weł Kalisz 100 kor., Tadeusz Wodziński 
20 kor., Leonowie Bagniewsey 100 koron, 
Michałowie Bagniewsey 100 koron, Zofja 
Bagniewska 15 rb., Szczawińscy 10 koron, 
Bautsch 10 koron., Śpiewak 2 kor., N. N. 
3 rb. Poppenberger 2 kor., Poppenberger 
Antoni 4 kor , Czekałowski 1 rb., G. i I. 
Bednarscy 20 kor., St. Babiniez 1 rb., Ko­
walski 10 koron, Mroczkowscy 10 koron, 
— Razem 388 koron i 20 rb.

Przewodnicząca L. Bagniewska Skar­
bniczka Z. Szczawińska.

7 M. I A Ś T A.
Kalendarzyk. Ifsiś: sobota *24 luty, f Ma­

cieja Ap. i Ser.
Wseh sł. g. 7 ni. 03 r. Zach. g. 5 ni 25.

— Zebranie ludowe ziemi Radom­
skiej. Dnia 4 marca w lokalu Klubu 
narodowego o godz. 11 rano, odbędzie 
się zebranie ludowe ziemi Radomskiej. 
Zebranie ma na celu poinformowanie 
szerokich kół włościaństwa o chwili 
dzisiejszej i związanych z nią zada­
niach wsi, oraz przedstawienie dotych­
czasowej pracy politycznej na wsi, na­
kreślenie programu na najbliższą przy­
szłość. , •

Duże zainteresowanie się zebraniem 
tych wszystkich włościan, którzy brali 
lub biorą udział w pracy politycznej, 
zapowiada liczny zjazd ludowców. Bi­
lety wstępu na zebranie otrzymać mo­
żna u członka Komisji .organizacyjnej 
zebrania p. J. Dębskiego—Skaryszew­
ska 17 w godzinach pomiędzy 4-6 po 
południu J *

—. W sprawie zebrania ludowego. Ko- 
ińńhikują, nam: Odnośuie do notatki w 
dniu wczorajszym, zawiadamiającej o od­
roczeniu zebrania ludowego w Radomiu, 
zawiadamiamy, żo zebranie to uie ma nic 
wspólnego z zapowiedzianem wiecem de­
legatów włościańskich ziemi radomskiej, 
który odbędzie się w Radomiu w niedzie­
lę dnia 25 lutego 1917 r.

Komitet Organizujący
— Z Klubu Narodowego. Dziś o g.

8 v pół odczyt d-rą Młynarskiego z 
Warszawy „Ameryka a wojna". Wej­
ście 1 kor., Krzesło 2 kor., członkowie 
Klubu płacą połowę.

— Nowa siła w generał gubernator­
stwie iubelskird. Z Wiednia donoszą; 
Dotychczasowy sekretarz w ministerstwie 
galicyjskiem, -'ad.ca finansowy dr. Ko­
zubski, opuścił już ministerstwo, udając 
się na nowe wyższe stanowisko do Lul 
blioa^ Dr. Kozubski objął nowe urzę­
dowanie z dniem i i bnt. Funkcie d-ra 
Kozubskiego-polegać będą na utrzymy­
waniu związku między sekcją gospodar­
czą, będącą w zarządzie wojskowym a 
krajowym komitetem cywilnym. Agen­
dy, te dotychczas sprawował radca na­
miestnictwa dr, Kąrhczy, zastępca eksce­
lencji Madeyskiego;

— Firma radomska odbudowuje dwor­
ce kolejowe spalone przez moskali. Jak 
się dowiadujemy c. i k. Zarząd Woj­
skowej Kolei Północnej w Radomiu 
przystąpił w szybkim tępię do wykań­
czania dworców linji kolejowej Szcza- 
kowa-Dęblin. W związku z tern zarzą­
dzona została .licytacja na prowadzenie 

robót około urządzenia wodociągów i 
kanalizacji na stacjach Radom i Kielce. 
D) konkurencji stanęło kilka firm z 
Wiednia i Warszawy, jak również dwa 
radomskie biura instalacyjno-technicz- 
ne. Wynik licytacji został w tych 
dniach rozstrzygnięty na korzyść Domu 
Techniczno-Handlowego St. Brzozowski 
i M. J. Szmorliński w Radomiu. Przy- 
sposobności podkreślić nam wypada 
sprężystość, ruchliwość i solidne pro­
wadzenie fachowe nowego biura tech­
nicznego, które pomimo trudności w 
sprowadzaniu materjałów, jak również 
konkurencji z dawniej istniejącemi fir­
mami odrazu potrafiło postawić się na 
szczeblu firm pierwszorzędnych.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo; Zarząd Stowarzyszenia 
Św. Zyty ma zaszczyt niniejszym po­
dziękować zarządowi Resursy Rzemie­
ślniczej za udzielenie sali i utensylji na 
przedstawienie, urządzone przez amator­
ki służące w d. 18 lutego r. b. oraz 
panom za bezinteresowną pamoc.

— Z karty żałobnej. Dn, 22 bm. w 
szpitalu legjonowym zmarł legjonista Gu­
staw Szymajda, żołnierz 3 Brygady, 6 
pułku, 2 kompanji. Zmarły liczył lat 19, 
pochodził ze wsi Wąwolnicy, pow. Pu­
ławy; zmarł na chorobę piersiową.

Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 3 popoł. ze szpitala legjonowe- 
go na cmentarz ^miejscowy. 

“~T E l To R A M Y

Pościg za krążownikiem 
niemieckim.

Kopenhaga. (B. K.) Drugi niemiecki 
krążownik pomocniczy, który rzekomo 
nazywa się „Puyme", według informa­
cji pisma „Politiken", rozwija dalej 
swą śmiałą działalność. „Puyme" zato­
pił już bardzo wielką liczbę okrętów. 
W drugiej połowie grudnia r. ub. roz­
szerzył ou swą działalność ua połu­
dniową część oceanu Atlantyckiego i 
zatopił—według pism południowo-ame­
rykańskich — parowiec duński „Ham- 
mershus", naładowany kontrabandą. 
„Hammershus" dnia 22 bm. zawinął do 
Rio de Janeiro i, jak twierdzą pisma, 
chciał następnie odpłynąć ze środkami 
żywności i amunicją na pokładzie chciał 
opuścić Rio de Janeiro, został jednak 
zmuszony wraz z dwoma brazylijskimi 
okrętami wojennymi zarzucić kotwicę. 
Gdzie „Puytne" obecnie przebywa, nie­
wiadomo. Jeden angielski, kilka fran­
cuskich i jeden japoński okręty wojen­
ne wyjechały w pościg za „puyme", 
który zatopił dotąfl 25 okrętów. Ogólna 
wartość zatopionych okrętów z ładun­
kiem podają pisma na 15 do 20 miijO- 
now dolarów. O ile dotąd wiadomo, je­
szcze żaden okręt amerykański uie zo­
stał zatopiony. Sekretarz Stanu, Lan- 
sing, oświadczył, że ,Puyme” trakto­
wany być musi jak inne okręty wojen­
ne, musi być zatrzymany, zbadany. 
Zatopienie ma jednak nastąpić dopiero 
wówczas, kiedy zabezpieczone będzie 
życie znajdujących się na pokładzie 
osób.

Zatopione okręty
Berlin. (BK.) B Wolffa donosi: Na­

sze łodzie podwodne zatopiły dn. 4 b. 
m. parowiec norwegski „Soldraken" 
(3.770 tonn) z pszenicą wiezioną do
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Cherbourga, dn. 6 boa. parowiec nor- 
wegski „Eilavon“ z owocomi i winem 
z Neapolu dla Londynu i parowiec 
norwegski nHavjazd“ z ziemniakami dla 
Dunkierki.

Wienis ww rttóisso 
i pimils 1.000 Mii

i ładunku na 3 miljony marek
Berlin. (BK. ) B. Wolffa donosi: Je­

dna z naszych łodzi podwodnych zato­
piła dn. 17 bm. na Morzu Sródziemnem 
włoski transportowiec wojskowy „Mi- 
nas“ (2.854 tonn) strzałem torpedowym. 
Parowiec miał na pokładzie 1.000 Żoł­
nierzy i wieiki ładunek amunicji i złoto 
wartości 3 miljonów marek, przeznaczo­
ne dla Salonik. Załoga parowca oraz 
wszyscy żołnierze znajdujący się na 
podkładzie zatonęli z wyjątkiem dwóch 
ludzi, których wyratowała łódź podwo­
dna.

Strejk żeglarzy w Danji
Kopenhaga (BK) Układy między za­

stępcami przedsiębiorców żeglugi a pię­
cioma zjednoczonemi załogami okrętowemi 
w sprawie załagodzenia strajku żeglarzy, 
zostały znowu bezskutecznie zerwane.

MliM awfM-Mńti złagodniał
Londyn. (BK ) .Times" donoszą dnia 

20 bm. z Nowego Jorku: Prasa przypu­
szcza, że są widoki ominięcia trudności 
w stosunku do Niemiec, ponieważ pre­
zydent może nie zażąda od Kongresu, 
zanim się tenże rozejdzie, pełnomoc­
nictw, w celach obrony interesów ame­
rykańskich. Także niezmordowana dzia­
łalność pacyfistów wywiera pewien 
skutek.

Wilson dobrej myeli.
Genowa (BK.) Według telegramu lon­

dyńskich „Centrale News® z Waszyng­
tonu, Wilson żywi silną nadzieję, że 
mimo dyplomatycznego zerwania z 
Niemcami zdoła uniknąć proklamowania 
stanu wojennego.

taeryka z: posraitaia lubiojeM
Waszyngton (BK) B. Reutera donosi: 

Sekretarz ministerjum wojny, Baker 
oświadczył, że jeszcze w tym tygodniu 
wniesie w kongresie ogólne przedłożenie 
wojskowe. Krąży pogłoska, że prezydent 
popiera zasadę powszechnego wykształce­
nia wojskowego, o ile ono da się prak­
tycznie przeprowadzić.

Rozruchy bezrobotnych 
w Atenach

Londyn. (BK.) B. Reutera donosi 
z Aten dn. 21 bm : Dziś podczas roz­
dawania w Pirensic pieniędzy, zebra­
nych dla bezrobotnych, w biurze pracy 
przyszło do niepokojów. Pisma wie­
czorne milczą o tych zajściach, z wyjąt 
kiem jednej gazety, która donosi, bez­
robotni nie są zadowoleni z otrzymane­
go wsparcia. Splądrowano kilka skle­
pów spożywczych. Większość sklepów 
i urząd celny w Pirensie zostały zam­
knięte. Popołudniu przywrócono po­
rządek. Obawiają się wybuchu nowych 
niepokojów. Zarządzono szereg areszto­
wań

Socjaliści niemieccy za nowymi 
kredytami

Berlin (BK) „Vorwarts“ donosi, że 
soc dem. frakcja w reichstagu postanowi­
ła głosować z? nowymi kredytami wo­
jennymi.
Wizyta hr. Czernina w Monachjum.

Wiedeń. (B. K.) Minister spraw ze­
wnętrznych hr. Czernin w towarzystwie 
szefa swego gabinetu radcy legacyjnego 
hr. Coloredo-Mansfelda udał się do Mo­
nachjum, aby złożyć wizytę królowi i 
kierującym oyplomatom bawarskim.

Wydatki wojenne Niemiec
Berlin (BK) Oprócz etatu otrzymał 

reichstag między innemi projekt ustawy 
z dodatkiem do etatu w r. 1916, według 
którego na pokrycie jednorazowych nad­
zwyczajnych wydatków, trzeba będzie w 
drodze kredytu uzyskać 15 miljonów 
marek.

Z® BWUT4.
— Przepowiednie na r. 1917 i 1918. 

Jak pisze ,Vosb. Ztg.“, znaleziono w 
pewnym prastarym rękopisie skandy­
nawskim następujące przepowiednie na 
r. 1917 i 1918: .Starzy ludzie nie bę­
dą ani mrukliwi, ani kłótliwi, ani ską­
pi; dziewczęta nie będą ciekawe, mło­
dzieńcy będą skromni i mówić będą 
mało, cicho i w odpowiedniej chwili; 
oblubieńcy nie będą wydawali dwóch 
trzecich posagu na ucztę weselną; sta­
rzy małżonkowie znosić będą wzajem­

A rw — WOrw St

Lice ncjowany — stanowi.
Wiadomość w Redakcji. 67-j
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KLAMKI
od najskromniejszych do najwykwintniejszych z założeniem 

lub bez poleca
ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY

firmy Ł.
w Radomiu, Długa Nr. 26. 52-8
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NAWOZY SZTUCZNE
40/42% Sole potasowe i Kainit

są wybornemi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapewniają obfite plon/- 
Nadzwyczaj skutecznie działają przy uprawie wczesnych jarzyn, jęczmi®' 

nia, owsa i ziemniaków.

Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawozowe zwłaszcza 
że nawozów azotowych i fosforowych obecnie trudno lub wcale nie moż^ 

otrzymać. Zamówienia przyjmuje.

nie swoje wady; niewiasty w ubiorach 
mniej liczyć się będą z modą, więcej 
zaś z tern, w czem im jest do twarzy; 
kumoszki mówić będą o swoich sąsiad­
kach tylko dobrze, kokietki, które chcą 
podobać- się wszystkim mężczyznom, za­
liczać będą do nich również swoich 
mężów; uczeni nie będą mówili głupstw; 
rozstropui ludzie nie będą ich popeł­
niali; adwokaci nie będą nadal gma­
twali procesów; sędziowie spać będą 
tylko w nocy.

O g ł o s z e 11 i a.

Idzikowscy i Kopalowa w Radomiu, 
zawiadamia matkę i Sała3zów w Kor­
cu gub Wołyńska, że raz jeden 
wiadomość przez gazety otrzymali. 
Na listy nie mają odpowiedzi. Nie­
pokoją się brakiem wiadomości o 
chłopcach. Wszyscy zdrowi. Mary­
sia na uniwersytecie w Warszawie. 
Orzechowscy żyją Prosimy ubezpie­
czyć premjówkę. Prosimy o prze­
druk w pismach kijowskich. 69—-1

owocowe 5 — 6 letnie 
do sprzedania.

Wiadomość w Re­
dakcji.

68—3
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Dunaj jako droga wodna
Monachjum (BK) Izba bawarska przy­

jęła jednogłośnie projekt ustawy, doty­
czący urządzenia komunikacji okrętowej 
z Aszafenburge do Posawy- 41—-16

Jeneralna Reprezentacja Kalisyndyka^ 
JÓZEF KARRACH

Wiedeń (Wien) VI Mariachiferstrasse. $
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